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Dla czego kartofle tak ke ba biają? 


Kartofle cu dziś tak ważną rolę w gospo- 
darstwie,_ już to jako pokarm dla ludzi i zwie- 
rząt,, już jako przedmiot różnych fabrykacyi, 
iż ich nieurodzaj pociąga za sobą prawdziwą 
klęskę, nie tylko dla pojedynczego poppia 
rza, ale i dla ogółu. s 

" W roku upłynionym , w mija miejscach do- 
brze obrodziły, w wielu : zaś mniej więcej ochy- 


biły, W roli suchej i lekkiej, plon ich był bar- 


dziej mały, lubo na deszczu „wcale nie zbywa- 


ło; byłyby zaś tu zapewne Pikien A 
gdyby lato było suche. - 


Jednym zgłównych błędów,j akie w uprawie tej 


rośliny wielu popełnia, jest sadzenie ich w grun- 


cie zbyt słabym, lub też , zawczesne wysadzanie; 
czyli > za nim rola dostatęcznię Się rozgrzeje , 


; "Bkruszeje i ido p pewnego. stopnia ulegnie. — Jẹ- 
ĉeli więc róla nię jest dostatecznie doprawio- 


, 
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ną, lepićj opóźnić się nieco z sadzeniem, niech- 
by nawet i do drugićj połowy maja; byle tyl- 
ko szły: w ziemię dobrze spramióig; a miano- 
wicie: czystą , <a uprawioną, Rare” 
nioną i odleżałą. i 


I chorobom /częścićj teraz ta. "ma ulega, 
aniżeli dawniej, - *Szczególniej "napada ją. tak 


" Zwana chropowatość; która, mianowicie w tym 
„roku, w wielu miejscach w WZA stopniu 


grasowała. Wprawdzie, wiele jaż o nićj pisano i 


rozprawianó; z tem wszystkiem, o ile nam wiado=' 


mo, dotąd przyczyna jej nie jest odkrytą. Przy- 
pisują ją: 1. częstemu! matrglowanii roli; 2. a 
tecznemu BRojżakaj, 3. nie zmienianiu siewi. 


. €o do 1go. Trudno przypuścić by marglo- 
wanie mogło chorobę tę zrządzić ; albowiem w 


roku bieżącym zniszczyła ona niemal cały plon 
à kartofli na roli piaśczystej, na którą ani jed F 


nego wózka marglu: nie wywieziono, ani się też 
w ziemi znajdował, GE 


Co do 2go. Jak wiadomo, kartofle nie lu- 
bią świeżćj mierzwy; szczególnićj pogorsza ona 
ich smak; jednakowoż i ona nie może być u- 
ważaną za przyczynę w mowie będącćj choro- 
by kartofli, ponieważ w.r.b. zebrane z rżyska, 
zatóm z drugo-leiniego nawozu, tak mocho 
nią były dotknięte, jak się rzadko zdarza; 
albowiem były one otoczone niemal na palec 
grubą. skorupą i tak przykrego smaku, iż na- 
wet bydło niechętnie je spożywało. Za rzecz, 
szczególniejszą można tu uważać , iż kartofle, 
zebrane z wązkiego pasa ziemi, która -w roku 
zeszłym służyła za drożynę do zwożenia zbo- 
Ża z pola, po większej części wolne były od 
éj. choroby. SEES N 4 

Co do 3gò. Zmienianie A > „zdaje się 
wprawdzie wiele chorobie tej zapobiegać , lecz 

zupełnie jćj nie znosi. W zeszłym bowiem ro- 
ku, piszący niniejsze uwagi, uprawiał kilka 
gatunków kartofli od sąsiadów nabytych; Żaden 
“z nich nie uległ w mowie będącej chorobie ; lu- 
bo. nawóz pod nie, dopićro. na wiosygź był wy- 
wieziony i. przyorany ; jeden: przecież gatunek 
zkąd. inąd. otrzymany, mocno przez niey do: 
tknięty. został, 

Zmiana siewu zapobiega także: innemu złe- 
mu ; to jest czarnym. plamom., jakiemi kartofle 
często się pokrywają; przez co nabywają. na? 
der przykrego smaku; i zapachu. :Ma „się, rozu- 
miéć, przy zmianie siewu, na to uważać. na- 
leży, czyli nabyć się mające, kartofle: nię ule- 

Bila w m mowie będącym chorobom.. Jednako- 
woż,, i i coroczne zmienianie siewu. nie zapobie» 
gnie bynajmnićj. złemu; jeżeli roślina ta; czę; 
sto w jedno miejsce. wraca: .. ) 

"W ogólności, do sadzenia brać. tylko nale: 
ży . kartofle dobrze "wykształcone i zupełnie 
dojrzałe ; nigdy zaś tych, które, bądź to skut- 
kiem zbytecznej mokrości lub posuchy, zupeł- 
nie niedoszły, - — Niemnićj ważnóm jest także 
prawidło , które o R polecamy: aby na 


szego, i odwrotnie. 
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"grunt lekki, brać nasienie z gruntu mocniej- 


Kartofle bowiem ciągle u- 
prawiane w ziemi lekkićj, drobnieją, coraz 


mniejszy plon wydają ,_przytóm i smak ich się 
"zmienia; przeciwnie zaś, będąc sadzone w 


ziemi mocnćj przez lat kilka, są wodniste, 
ciastowate, wcale ' niesmaczne. — Rzeczona 


zmiana nasienia, nietylko tym, lecz wielu in- 


nym wadom kartofli, Panoan s 2EBOSB 
potrafi. 


Rodzaj użytego pod kartofle Lo manie- 
zaprzeczenie wielki wpływ, nietylko na ith“ - 


smak, plon, ale nadto na ich czerstwość, ję- 
drność.i trwałość, na zimę, — Im grunt zamo» 


Źniejszy w próchnicę roślinną, tem kartofle bę- 


i dą smaczńiejsze, trwalsze , mączniejsze; dla tego 
to tak dobrze one obradzają na nowinie , lub 
po koniczynie , albo na nawozach oii 
poprzednio należycie przegniłych. Grunta mo- 
cne należy użyźniać pod kartofle: wapnem lub 
popiołem. Jeżeli zaś mają być sadzone w świe- 


Żej mierzwie, należy ją koniecznie w jesieni 


przyorać; szczególnićj w roli lekkiej. 
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Ośnieci czyli rdzy zbożowej. 


Wprawdzie wielokrotnie mówiliśmy już w 
tém piśmie o śnieci czyli rdzy zbożowej; a 
nakże, poniewaź przedmiot jest tak ważny, 
przytóm dotąd z pewnością nie wyjaśniony, 
przeto, wszystko co tumoże przyczynić się do 
wykrycia istotnej przyczyny tego złego, nie 
może być bez-owocnóćm dla gospodarzy. Ziae 
mieszczamy więc uwagi pewnego praktyczne» 
go rolnika, potwierdzające zdanie radzcy eko» 
nomicznego Szperlinga. arg TygoGRE 
zr. z. str. 402.) 

»Podług profes. Szprengla, EB czyli rdza 
zbożowa , powstaje : 


A 


i1. Po nagłej 
wicie ,. gdy. po gwałtownych deszczach iszim- 
nie, nagle upał ńastępuje:>5151 70 


zmianie temperatury, a. miaho- 


2. Gdy rola zawićra wiele Rośnie: wieza. 


Radzca. ekonomiczny Sżperling ,. ńle sądzi, 
by części składowe roli, przyczyniały sięidoi u- 
tworzenia tćj choroby roślin ; lec% raczćj przy* 
pisuje ją: 
wegetacyi, czyli nagłej stagnacyi soków ; w jej 
naczyniach krążących. — A jako najpewniejszy 
środek zapobiegania temu, podaje: , 
"1. Jle podobno wczesny . siew. 82 
_2. Nie zbyt mocne gnojenie.. 

„Zdaniem, „mojćm, P.. Szperling ma zupełną | 
słuszność; a szęzególniej co do Środków żapo- 
biegających. Niechby bowiem ziemia posiada- 


PETEN 


nagłemu ostudzeniu rośliny podczas 


į 


ła jakie, CZĘŚCI ;- wywiązanie się. śnieci ulatwia- 


jące, (których wydalenie z roli nie jest w mo- 


cy rolnika), tedy wczesny siew i umiarkowa- - 


ne ziemi gnojenie, zapewne znieść Bo ich 
szkodliwe wpływy. = 

Mówię. to z, własnego doświadczenia. W. 
ku zeszłym, 
nicy, obok siebie położonych, co "do gatunku 
gruntu, poniekąd niczóm się nie różniących, 
jednym gatunkiem gnoju podczas ugorowania 


ż. 


ro: 


nawieziónych , jedeń' łan 0 trzy: tygodnie WCZe= 


śniej został obsiany niźli drugi. — Ostatni: tak 
"dalece śnieć zniszczyła, w chwili, gdy pszeni- 
ca najbujniej stała, iż jéj nawet młócić nie 
było można; pićrwszy napadła wprawdzie tak- 
Że, lecz przed samćm dojrzeniem ziarna, któ- 
re poniekąd wcale na tëm nie ucierpiało. 


I w tém zgadzam się z P. Szperlingiem!, że 


rośliny na gruncie płonniejszym; mniej ulega- 
Ją Śnieci, niżli na bujnym. Zresztą, jest to 
prawda, od dawna doświadczeniem stwierdzona. 
Jeżeli zaś tak jest w rzeczy samćj — `o czem po- 
niekąd: wątpić tie można — jakże postępować 
tam, gdzie są grüntà żyzne, gospodarstwo do- 
brze urządzone ei prowadzone; a następnie po- 
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siadające obfitość nawozu ? — łatwa odpowiedź: 
uprawiać: rośliny olejne, lub. innego rodzaju 
handlowe ;,a dopićro pó nich, lub porkoniczy. 
nie, siać pszenicę; prócz tego, gnoić  częścićj, 
a w mniéjszéj na raz, ilości. 


O uprawie koniczyny olbrzymićj : 
ji możności nabycią w Warszawie jćjnasienia. 


H ES E a E. 


Różne zdania o'wymieniońćj wyżej roślinie, 


jakie uprawa jéj za granicą nasuwała, są Za- 


“mieszczóne Ww ‘Tygodniku (a). ŻW. kraju naszym 
ile nam wiadomo, mie była” uprawianą, Z po- 
wodu 'braku nasienia. Tẹ zawadę usuwa dziś 
P. Gòrdon, przy ulicy dlugiéj Nro 489 w 


` Warszawie, sklep kórzenny posiadający, spro- 


wadzając ją z zagranicy. Skoro nadejdzie, : Zâ» 
wiadomiemy o tém- czytelników Tygod. a tym 
czasem, zamieszczamy otrzymany od e" P. 
Gordona 


opisie uprawy :9 sz E 


2 dwóch znacznych łanów psze-' 


rę OTrTZOBIE gj EEES 


Gea 


= Każdy grunt, tak mocny gliniasty, jako też 
piasczysty, dobry, jest dla tej rośliny., A na- 
wet, na gruncie bagnistym zrazu idzie * dobrze ; f 
ale w lat kilka gii ie „zupelnie. i Natomiast + w 
gruncie suchym, nieco pochyło położonym, 
trwa bardzo długo, albowiem korzenie jéj za- 
puszczają się nadzwyczajnie głęboko, przytóćm 
często są. grubości ręki ludzkiej () i wydają 
‘obszerne krze, pełne bujnych łodyżek, W grun- 
cie takowym, podobno trwa 80. do 40. lat (b): 
~ Rozumie się samo z.siebie, iż im. grunt | le- 


` pszy, ` tém też bujniej sośnie ; jednakże nie ma~ 


AŻ 


(a) Patrz Tygod.zt. 1838 str. 100i Tyg. Z1. 1830 str.383 ; 
(b) Rzecz ta zdaie się być przesadzoną, gdyż ta roślina od 
- niedawnego dopióro czasu poczyna zwracać na sier 
bie nwagę rolników: chyba, iż w iakim ogrodzie 
botanicznym tak długo była uprawiana. — Red: - 


my w gospodarstwie wiejskićm rośliny, która- 


by na najlichszym nawet gruncie, pod wzglę- - 


dem pewności i. RZ tej Rodiezyaię wyró- 
wnywała. X 
Chcąc posiadać prawdziwie R krze 
tej rośliny, około 15. stóp wysokości, potrze 
-þa ją siać na roli zregulowanćj i pomięszanćj 
z gruzem starych budynków. Jeden podobny 
krzak wyda przeszło 300,000. zianaek z DE 


po 1 i Pó fonta nasienie” ZERA 


Uprawa roli. 


Uprawa roli, podobna do zwyczajnćj pod ję- 
czmień, z którym ma być siana. koniczyna 
czerwona. 'Namienić przecież należy, iż koni- 
czyna olbrzymia. na paszę lub siano, z żadnóm 
zbożem się nie sieje, ale raczej sama jedna; 


tylko na nawóz zielony można ją siać z ozimi- - 


ną lub jarzyną ; o czem niżej. 


? S-i e w. 
Ponieważ nasienie to wymaga do kiełkowa- 
nia roli wilgotnćj, przeto wtenczas siać ją na- 
leży, gdy rola posiada jeszcze wiele wilgoci zi- 
moej, a obawa o przymrozki minęła; co ma 
zwyczajnie miejsce w naszym klimacie w dru- 
_ giéj połowie kwietnia, lub na początku maja. 
Susza podczas siewu, tak bowiem dalece temu 
nasieniu szkodzi». iż w bardzo krótkim czasie 
4 utraca ‘przez to, moc kiełkowania. Skoro zaś 
powschodzi, wtedy ani przymrozki wiosenne, 
ani posucha nie zniszczy roślinki. 

Podczas siewu potrzeba' na to uważać, aby 
nasienie nie zbyt grubo ziemią zostało przys 
kryte, i. aby. powierzchnia roli była jak można 
najrówniejsza. „Jeżeli więc po ostatniém ubro- 
nowaniu, wiele się na nićj grup znajduje, po- 
trzeba j ją wałkować i dopićro obsiać, 

-~ Na stopę kwadratową potrzeba tylko około 
50. zdrowych ziarnek tej koniczyny; każda bos 
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wiem roślinka wydaje” 5:—10. łodyżek; zatóm 


ilość ta nasienia jest dostateczną do zupelnego 


pokrycia powierzchni ziemi. Zresztą, chcąc 


„mićć delikatniejszą paszę, czyli cieńsze łodyż- 


ki, można ją gęściej. siać. Skoro zaś się upra- 


-wia jedynie dla nabycia ziarna, wtedy na sto- 
pe kwadr. dosyć jest 10 ziarnek. 


Zbiór nasienia. 


SR koniczyny olbrzymiej nie jedno- 
cześnie dojrzewa ; dla tego zbiérając je 2-—3. 
krotnie, można miéć z prętu kwadr. do 20.£. 


nasienia ; jeżeli zaś za jednym razem się zbie-. 


rze, około 12. funtów. W pierwszym razie 
odcinają się najprzód dolne gałązki, na których 
wcześnićj ziarno dojrzewa. Dojrzałość jego po- 


znaje się po brunatnym kolorze strączków, a 
blado-żółtym ziarnek.— Podwójny zbiór tylko 
wtenczas może miéć miejsce, gdzie chodzi o 


rozmnoženie nana" albowiem roślina ta, 
tak go wiele wydaje, iż nawet wtenczas prze» 
wyższa. plonem wszystkie i inne, gdy pewna część 


> opadnie, lubi nie dojrzeje. "Wszakże ostatni przy- 
padek ze wszech miar jest korzystniejszym od. 


pićrwszego. 


W pićrwszym roku siewu, roślina ta nie wy: ` 


daje ziarna, ale za to tém obficićej w nastę- 
pnych. i 

Namienić tu należy, iż wprawdzie nader 
szybko wegetuje w pićrwszym roku po za- 
sianiu, i kilka razy może być koszoną; je. 
dnakże, dopićro' w następnych, a mianowicie 


-W 8. A roku, widzieć się daje jéj zaiste o1< 


brzymia siła; a tóm większa, im częściej. w 
poprzednich latach koszoną była, ponieważ 
tém mocnićj się zakorzenia. 

Kierzki, zostawione w drugim lub trzecim 


roku na nasienie, niemal zupełnie usychają; 


i w rzadkich tylko przypadkach, w następnym 


roky. stabo „się “odradzają. Dla, tegg>/PO Ze» 


$ 


r% 


4 


braniu nasienia , należy > na inny uży- 


tek obrócić. 


* Użyteczność koniczyny olbrzymiej. 

1. Koniczynę tę, bąć to w stanie zielonym 
lub suszonym, każdy gatunek zwierząt domo- 
wych z największą zpożywa chęcią; jest przy- 
tóm nader zdrową i pożywną; albowiem > je- 


Żeli się kosi w wysokości 1. stopy; wienczas . 


jej łodyżki są delikatne, miękkie i nadzwy- 
czajnie wiele posiadają listków. — Do tej wy- 


sokości eo miesiąc dochodzi, jeżeli tylko po- . 


ra czasu cóżkolwiek roślinności sprzyja. 
2. Biały kwiat tćj rośliny ma zapach nader 


przyjemny, aromatyczny; dla tego pszczoły tak 
ą chciwie go obsiadają. - 


0podoceólkvo Domowe, 


„Wpływ paszy. na mlóko “krów. 


PP. Ban atgims i Lebel, wiele czynili 


doświadczeń, celem wykrycia : czyli pasza krów 


znaczny wywiéra wpływ na jakość i stan che- 
miczny mleka; albowiem zdania w tej mierze 


gospodarzy, nader były różne i niepewne. Zre- 


„sztąy nie gruntowały się one na porównawczym 


rozbiorze mléka , z różnych gatunków paszy 0- 
trzymanego, co jedynie tylko w mowie będą- 
ce pytanie, dokładnie rozwiązać może. — Taką 
analizę winniśmy PP, Bous: i Lebel, a co wa» 
Źniejsza, ograniczyli się oni na rozbićraniu tyl- 


"ko takiego mléka, jakie przy, zwyczajnych ga- 


tunkach paszy otrzymywanóm bywa. t 

»Z doświadczeń przez nas poczynionych — 
mówią pp. B. i L.— a w dołączonej tabeli za- > 
aa i okazuje się, że krowy: coraz 
mnićj mléka dają. - Ubytku tego nie można 


3. Jednakże, na paszę lub na siano, nigdy 
nie można jéj wypuszczać aż do zakwitnienia, 
ponieważ w tym razie łodyżki są zbyt grube 
i drzewiaste, a drobne listki opadają. 

- 4. Z największą także korzyścią roślina ta mo- 
Że być użytą na nawóz zielony; albowiem, grube- 


` mi i długiemi swemi korzonkami, najściślejszą 


ziemię rozkrusza, a bujnemi gałązkami najpłon- 
niejszą rolę w Żyzną zamienia. Na nawóz mo- _ 
Żna ją siać na wiosnę w oziminie lub w jarzy= 
nie, podobnie jak się siewa czerwona koni- 
czyna; a w jesieni, gdy dojdzie dó pewniej wy- 
sokości, przyorać. 

5. Łodyżki, z których nasienie Się zebrało, 
dają wyborne włókno, do konopi podobne. 


© 


> przypisać utrzymywaniu i karmieniu, Bog 


niechby otrzymały tę SANES ilość pokarmu: co 
poprzednio, mleka przecież tyle co dawniej 
nie dadzą. Główną przyczyną ubywania mle- 
ka zdaje się być nie co innego, jak oddalanie 
się od czasu wydania na świat cielęcia. Przy- 
czyna ta, tak wyraźnie się objawia, iż o niéj 
wątpić nie można. Ztąd się więc okazuje, iż 
różne gatunki paszy, w ogólności , nie mogą 
wywierać wielkiego wpływu ma ilość (nie mó- 
wimy na jakość czyli dobroć) mleka ;. przypu- 
szczając, iż różne te gatunki paszy, zawićrają ` 
tę samę ilość części odżywnych, i w dostatecz- 
nej ilości'są dawane ; gdyż w przeciwnym razie, 
"musi koniecznie nastąpić wielki ubytek w mle-- 
ku, trwać będźie dopóty, dopóki ‘krowy. lep- 


„szej nie otrzymają paszy. Wićmy np- Że kro- 


wy pasione w zimowej porze samą slomą, nie- 
mal wcale mléka nie dają, lecz ono mnićj 
więcej wraca, gdy: na trawę idą. Powrót. ten 


- mleka przypisują zwykle wyłącznie własnościom 
pokarmu zielonego ;a przecież jest to skutek 
większćj pożywności tego rodzaju paszy, niźli 
pokarmu zimowego. 3 

Gdzie krowy zimówą paszę otrzymują zdro- 
wą i w dostatecznej ilości pokarm , tam różni- 
ca pomiędzy ilością mléka z suchéj czyli zimo- 


méj, a zielonćj paszy otrzymanego, nie jest 


_ wielka (a). . sę 


w następującćj tabeli zawarte są wypadki do- 
świadczeń, czynionych przez rok cały z7. kro- 


„wami, które zawsze razem stały i różnemi po- 


karmami na przemian pasione były. 


Pićrwszy szereg doświadczeń. 
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Doświądczenia Pp. B. i L: ztąd szczególnićj 
są ważne, Że zawićrają dokładny wykaz skła- 
~ dowych części mléka, Okazuje się z nich: 


, (a) Tylko wtenczas mą to miejsce, gdy krowy otrzy- 

=~ muja w zimie wiele roślin soczystych, jako to:' 

_ kartofli, buraków, it. p.a prócz tego wielezupy. R. 
(6) 1. litr xóyyna się 2. funtom 15. łutont pols. 


7 


1. Że ilość séra, przy każdym gatunku pa. 


szy i w każdym czasie, jest niemal ta sama. 


2. Że przy obfitej i Żyznćj paszy, ilość ma- 
sła jest również poniekąd sobie równa; jednak- 
że zielona komiczyńa i siano, najwięcej go wy- 
dają, że ilość onegoż nie powiększa się w mia: 


— 6 


rę oddalania się czasu po ocieleniu. — Nato- 
miast : : 

3. Że ilość cukru mlécznego , w miarę natu- 
ralnego. ubywania mleka, coraz bardziej się 
zwiększa, aż nakoniec niemal o połowę prze- 
wyższa ilość masła. 

4. W każdym czasie i przy każdćj paszy, 
ilość różnych sól w mléku zawartych, m bar- 
dzo mala.. Nakoniec : 

5. Že ilość części wodnistych przy każdym'z wy- 
mienionych gatunków paszy, jest niemalta sama.. 


Jednakowoż, pod względem ilości masła, po- 
strzegamy nader wielką różnicę nie tylko po- 
między różnemi rassami, ale nadto pomiędzy 
indiwiduami jednćj rassy, na co przy kupnie 


lub wychowie bardzo uważać należy, jeżeli 


mléko- wyłącznie na masło się obraca. — Tak 


` np. powszechnie uważają , iż krowy angiel- 


skie z rasy ayrshirskićj, sprowadzone do Po: 
meranii, przy zużyciu mniejszéj ilości paszy, 
dają mléko zamożniejsze w masło, niźli kra- 
jowe krowy. 


ae e  Ogodickww. ce 5 


Zatrudnienia w sadach i ogrodach wa-. 


rzywnych w miesiącu marcu. 


` Jeżeli czas po temu, na początku tego mie- - 


 siąca, sadzić „pestki owocowe, zeszło-roczne 
ziarnówki do szkółki przesadzać ; robić able- 
gry angrestowe i porzeczkowe , wyrosłe szcze- 
-py w miejsce dla nich przeznaczone sadzić. — 
Paliki u młodych drzew rewidować, nagniłe 
zmieniać ; stare drzewa z owadów, mianowicie 
gniazd gąsienic i liszków różnych chrząszczy, 
oczyszczać. Pierwsze zwykle mają swe gniaz- 
"da w pajęczynie ma końcach gałązek, lub po- 
- między większemi odnogami, drugie w szpa- 
rach kory; miejsca te poznają się po odstawa- 
niu. Starą korę oskrobywać. Jeżeli są drzewa 
uszkodzone przez gangrenę, raka it. p. — miej- 
 scatakowe wyrzynać. 
zbićrać. Przy końcu miesiąca, wyrzynać zra- 
zy śliwek, wiśni, jabłoń, gruszek. W czasie 
łagodnym szezepić i kopulizować. Drzewkom 
chorowitym lub słabo: idącym rózrzynać korę 


końcem noża, od góry ku dołowi. —sSzkółki 


czyścić; drzewa karłowate przycinać, Brzos= 


( l 


Suche gałęzie z drzewa 


kwinie, aprykozy, osłaniać matami, celem za: 
` pobiegania zbyt wczesnemu kwitnieniu. 

Przy końcu tego miesiąca lub na początku 
kwietnia, zaprowadzić (niechby dla próby) 
kozduktory, zimna; to jest: 
wrosło ze słomy, lub kilka, podług obszer- 


nościdrzewa ; i obwija się niém w różnych kie- 


runkach najprzód korona, a potém kłoda drze- 
wa, i obadwa onegóź końce kładą się do na- 
czynia wodą Habe nionego, opodal od drzewa 
stojącego. ża 
Ogrody warzywne. Skoro tylko ziemia roz. 
puści, kopać, by tém prędzej się ogrzała pod 


'rosadniki i siew różnych rychłych ogrodowin, 


jako to: sałaty, szpinaku, cebuli ,* grochu i t. 
p- Pory, pozostałe przez zimę w ogrodzie, za- 


kopują się na 1. stopę w: piwnicy w piasek wil- ; 
goray, przez co stają się smaczniejszemi i dłu» 


żej trwają ; pomniejsze sadzą się w ogrodzie! na 
6. cali jedna od drugich. — Wysadki na nasie- 
nie, sadzić w stósowne miejsce. — Grzędy. szpae 
ragowe zakładać, dawniejszej rozkopać i i oczy: 
ścić, ALTE Gz 
A PRO EZ 


robi się jedno po-- 


przejdzie on zapewnie Z 


ile nam wiadomo, owczarnie niemieckie w o-' 


EO SBB SŻ 


, 


Domniemania 0 tegorocznych cenach 
wełny. 


W roku bieżącym nie możemy oczekiwać 
znacznego zbioru wełny. — W Niemczech, nie 


gólności, doszły już do najwyższego stopnia 
pod względem liczby owiec. Nigdzie także nie 
zebrano aż do zbytku paszy; a w wielu miej- 
scach, niedostatek jej był widoczny; cena zaś 
zboża jest taka, iżby było nierozsądkiem, da- 


wać je owcom, wśród tak krytycznego handlu 


wełną, i ara BR na rok następny, wido- 


- ków: wszystko to przekonywa, iż tegoroczna 


 strzyż nie będzie obfita. 


pejskie, gdyż, 


W Węgrzech, które coraz większy wpływ na 
targi wełniane stałego lądu wywićrają, z jednej 
strony śmiertelność pomiędzy owcami była dość 
znaczna , Z drugićj zaś, wielu właścicieli, poz- 


"było się zeszłej jesieni znacznej liczby tych 
zwierząt, w części Z powodu niedostatku paszy, - 


w części z przyczyny obecnego stanu "DE 
welną. A 
Rossya, lubo olbrzymim postępuje: krokiem 


w powiększaniu i poprawianiu owiec, nie wy- 


wićra poniekąd Żadnego wpływu na targi enro- 
dla powiększającej się z każ- 
dym rokiem liczby własnych welnianych fa- 
bryk, więcej welny RECE niźli 


wyprowadza. 


Z innych europejskich krajów, aa już 
tylko mogłaby grać niejaką rolę w handlu, 0 
którym mówimy; lecz dotąd i ona więcej jej 
boje niż z kraja wywozi. — Wpływ Hiszpa- 
nii ma tenże handel już poniekąd całkiem ustał. 


forocznej ilości, gdyż, 


- Bufoaucye. "AU 


A więc, skoro zdaje się być rzeczą nieza- 
wodną, że na targach naszych większa ilość 
wełny w tym roku dostarczoną nie będzie; Za- 
pasów jéj także nie ma, a zużycie zapewne się 
nie zmniejsza, ale bezwątpienia powiększa, bo 


idzie zwykłe w równi z powiększaniem się lu: 


dności i dobrego mienia, przeto, płonna się 
nam zdaje obawa o wielkie zmniejszenie się jéj 
ceny. Owszćm jeżeli przyczyny, w obecnej 
chwili na handel ogólny szkodliwie wpływają- 
ce, wkrótce usunięte będą, zapewne i handel 
welną ożywiony, a następnie i ceny jéj pod- 
niesione zostaną. $ 


Odpowiedz i 
na pytania zamieszczone w N° '34. stron. 
406 Tygod. Roln. Technol. z r. 1589. 


* Po otrzymaniu stósownych odpowiedzi na PY- 
tania zamieszczone w wyżćj przytoczonym Nrże 
- Tygodn. oświadcza Redakcya: 

Co do 1. Że koła wodne, turbinami zwane, 
nie wyrabiają się dotąd w aa fabryce kr ól, 
polskiego. 


Co do 2. Że nie posiadamy w kar olearni 


podług nowego (chemicznego) sposobu założonej. 
'Co do 3. Nie posiadamy również fabryki 


miodu płynnego (do picia) z syropu kartoflane- 


go wyrabianego. 

Co do 4.: Madii saliwy, ile Redakcya Poria 
wiadomości „zasięgnąć, nikt dotąd w kraju na- 
sżym nie uprawia. Nasienia 'dostać można w 
małych ilościach w sklepie korzennym- P. Fu- 
chsa, przy ul. Senatorskiej, naprzeciw taż Re. 
formatów. 


, Kantor Główny w Staróm-Mieście N*©61 na' em piętrze. 
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